
Benek , Santiago 
Ref. X3
Bracie Santiago tu podwórka jadą cały czas (raaa)
Jak widać mam się dobrze lecę po gruby szmal 
A to ku*wy boli was, ale to był taki plan (ey)
Pochodzę z getta zarobas jak petrosun 

1.
Śmieszny telefon to jedyne na co stać cie?
Groźby przez kabel wniosek nasuwa sam się
Zgasną jak pety nie widzę tego inaczej (nie!)
Ziomale z torbą między bloki lecą z fartem 

2.
Palą się bloki gdy wychodzi nowy numer (23)
Zrobi się późno, kimasz a ja to szlifuje (23)
Nie łączymy się Bluetoothem w nocy robię muzę 
Potem coś gotuje z głodu nie umrę
I puknę 
Podaruj gadkę sobie młoda bo zajęte miejsce 
Zabieraj beksę 3k za wejście 
Dziś tak zarobią i chodzą z głową do góry 
Bo dla kapuchy opie*dolą swoich ludzi jak ma się nauczyć? (Co?)

3.
Zegarki dłużników które pokazują czas (ey) 
psikaj na buty jak podbije lexy chaplin 
A kiedy będzie trzeba to zawinę złote gwiazdy 
Gryzę to jak mi radzili ujarani jak kudłaty (ey)
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